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Zamach na bitwie za niemieckie pieniądze. 
Sensacyjne rewelacje o powstaniu litewskiem 


-. Niemcy mieli zająć Kłajpedę pod pozorem 
obrony ludności niemieckiej. 


Wilno, 22 września. 

_. Dziś z miarodajnego źródła otrzydńiu 
jemy wiadomość, że pewien socjal-de- 
mokrata litewski, który brał czynny w 
dział w powstaniu w Taurogach, udzie- 
li} ó tem powstaniu niesłychanie sęnsą- 
cyjnych rewełacii, Jednocześnie z in- 
nych źródeł informują, że zamach na 
Litwie został dokonany w następujący 
sposób: 

Powstanie przygotowywane było 
już oddawna przez radykalną opozycję 
litewską, a mianowicie przęz socjal-de- 
mokratów i ludowców. Nie mając odpo 
wiednich sił i środków zamachowcy po 
ruszyli sfery niemieckie w Berlinie, 
gdzie udało się im przekonać dyploma- 
cję niemiecką; iż rząd premiera Walde- 
marasa, o W uda mu się szczęśliwie 
przeprowadzić referendum, zmieni rady 
kalnie swe stanowisko wzgiędem Polski 
z jednej, a wzgledem Niemięce z drugiej 
strony, i że jakoby już dziś rząd Smeto 
ny i Waldemarasa wykazywał wybitnie 
połonofilskie tendencje. 

Pertraktacje w tej sprawie sóciali- 
stów litewskich z Berlinem prowadzo+ 
ne już były w lipcu r. b. Podobno zna+ 
ny kapitan Majus pozostawał na wywia 
dowczci służbie nięjmieckici, przynaj- 
mnięj wiadome było, że otrzymywał oh 
stale jakieś pieniądze z Królewca, do- 
kąd też często jeżdził po swem zwolnie 
niu z wojska litewskiego. Nicjaki Szał 
donas. miał rzekomo przywięść około 
500 niemieckich rewolwerów systemu 
Mauzera, Również z Niemiec otrzyma- 
no bomby ręczne. Całkowite uzbroje- 
nia i przygotowanie do zamachy zakoń 
czone było w końcu sierpnia, Czekaro 
wszakże ra koniec żniw. 

Podobno między zamachowcami a 
wpływowemi kołami Berlina stanął u- 
kład, mocą którego wzamian za popar- 
cie powsłairia rząd lewicowy przyrzekł 
daleko idące ustępstwa względem Nie- 
mec. 
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Niemiecki samolot 


pod kulami sowieckich 
żołnierzy. 


Warszawa, 22 wtześnia. 
Nad granicą łotewsko-rosyjską straż 
sowiecka ostrzeliwała samolot niemiec- 
ki, lecący z Rygi do Moskwy. Przyczy 
ną zajścia było zboczenie aeroplanu ze 
zwykłej drogi. Am pasażerowie, ani 
aeroplan nie ucierpiały wskutek ostrzę* 
liwatia. 
MOZNA NEZ SS A aE ES S 


— Duchowny protestancki Wiliams wniósł 
do sądu prośbę o niezwłoczie wydanie zakazu 
walką bokserskiej między Denpsym i Tunneyem 

Williams nazywa w swem podaniu do sądu 
Tunneya nieukiem i zawodowym bokserem a 
Dempscya zwykłym mordercą instynktów ludz 
kich. ; 

— Z Leningradu donoszą, iż razpocząl się 
tam próces przeciwko tajnej organizacji monar- 
chistycznej, Nad ławie oskarżonych zasiadają 
Bennasow, Solski, Strelswoj, Samoilow i Arda- 
kas. Oskarżeni oni są o usiłowanie dokonania 
zamach na biura GRU w Moskwie oriz zorga- 
ńizowanie zamachu na dom związków zawodo- 
wych w Petersbiwrgu. 

— I5-letnj uczeń gimnazjum w Lincen popel- 
mil samobójstwa wystrzalem ż rewolweru. Po- 
zostawił on tist, w którym twiordzi, iż do sa- 
mobójstwa skłoniła go wiadomość o nieudanym 
egzaminie. 

Po sprawdzeniu aktów w gimnazjum okaza- 
to się, iż uezeń tem zdał egzamin lecz został 
mylnie poinformowany przez swych kolegów. 


nizujące pociągnięte miały być przez 
przywódców lewicowych. 

Początkowo zamierzano wywołać po 
wstawie w Szawlach lub w Telszach, 
później jednak ułożono plan-w ten Spo- 
sób, że uderzyć miano na Kowno z 
dwóch stron, od zachodu z Taurrogów i 
od południa z Olity. Równocześnie miały 
powstać inne miastaa. Z wielkim żalem 
odzywał się ów informator o przywód- 
cach powstania, którzy poprostu stchó- 
rzyłi i znaleźli się wszyscy w Tairo- 
gach, gdzie czuli się bezpieczni w blisko- 
ści od granicy niemieckiej. 

Zbiegły Płeczkajtis, kierownik tani- 


Ustępstwa te dotyczyć miały głów- 
nie polityki zagranicznej, a przeważnie 
sprawy Kłajpedy. Kłajpeda w czasie 
rozruchów zaięta być miała przez woj- 
ska niemieckie, które rzekomo w obro- 
nie ludności niemieckiej miały do niej 
wkroczyć. W ten sposób zamachowcy 
zrzuciliby z siebie odpowiedztałność za 
oddanie Kłajpedy Niemcom. 

Cała sprawa była trzymana w wiel- 
kiej tajemnicy. Ważne dokumenty w tei 
sprawie posiadał jakoby baron Tornau, 
którego aresztowano w Telszach. Cha- 
rakterystyczne jest, że nie doszło do ża- 
dnych pertraktacyj między zamachow- 
cami i przywódcami ruchu komtmistycz | tejszego zamachu, znajduje się w Kró- 
nego na Litwie, natomiast masy komit ' lewe. 


Groźny pożar przy ul. Zgierskiej. 


Straty wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 


Łódź, 22 września. |siednich budynków mieszkalnyhc z któ- 
(Dziś o godzinie 10.30 rano straż og-|rych lokatorzy w panicznym strachu po- 
niową została zaalarmowana groźnym częli już wynosić swe rzeczy. 
pożarem, który wybuchł w skladzie pa- Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
szy przy Wicy Zgierskiej 87, należącym | złotych, 
do Kaszyńskiego. Na miejsce wypadku W: szópach, które padły pastwą og- 
przybyły natychmiast dwa oddziały strajnia, prócz paszy znajdowały się jeszcze 
ży, bryczki. Na miejsce wypadku przybyli 
Jak się okazało pożar powstał w |komendant policji inspektor Niedzielski 
drewnianych  szopach w których była|i nadkomisarz Weyer, którzy wdrożyli 
św. dice słoma i natrafiwszy na |dochodzenie, w celu ustalenia przyczyny 
łatwopalne materialy, rozpowszechniał | pożaru, przedstawiającego się nader ta- 
się z błyskawiczną szybkością. jemniczo, Od trzech dni bowiem wsku- 
W ciągu kilku minut szopy cpionęłyjtek choroby właściciela składów, szopy 
doszczętnie. Straż ośniowa wysiliła całą |były zamknięte i nikt do nich nie mia 
akcję w kierunki zabezpieczenia są-|dostępu, 


W tramwaju zażyła trucizny 


po sprzeczce ze swym mężem. 


Warszawa, 22 września. 
W oczach licznych przechodniów na 
Nowym Świecie zdrzył się wczoraj 
wieczorem niezwykły wypadek. ` 
Oto, gdy tramwaj Hini nr. 9 z nai- 
większą szybkością jechał od strony Al, 
Jęrozolimskiej do Placu 3-ch Krzyży, w 
pewnej chwili z pędzącego wagoini Wy- 
skoczyła jakaś elęgancko ubrana, młoda 
kobieta, która upadła na jezdnię, Wśród 
przechodniów i pasażerów rozległy się 
okrzyki przerażenia. 
Leżącej nieruchomo na ziemi kobie- 
cie natychmiast pośpieszoną z pomocą. 
Tvmczasęm zatrzymano tramwaj, Z 


którego wysiadł mąż desperatki, znany 
w szerokich kołach inżynier N. 

Okazało się, że jechał on z żoną do 
domu, 

Między małżonkami. powstała sprze- 
czka, w wyniku której pani N. targnęła 
się na życie. , 

Wypiwszy niespodziewanie butęlecz- 
kę trucizny, desperatka rzuciła się jesz- 
cze z tramwalu. Siłą rozpędu odrzucona 
została po śliskiej jezdni kilką kroków. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy po- 
dwólną samobójeczynię przewieziono na 
kuracie do domu 


= 


Italja pod presja teroru. 


Nowa fala gwałtów i aresztowań. 


Paryż, Ż2 września, owane przeszło 300 osób. 
Po państwie włoskiem rozlała się na 


Komunikat 
urzędowy twierdzi, iż w czasie rewizji 
mowo łala bezwzględnego teroru; upra-|skonfiskowano wiele broni i amunicji. 
wiane$o przez rząd faszystowski. Odby Rząd zapowiada, iż zdecydowany jest 
wają się w Rzymie i na prowincji maso- |przeprowadzić szeroką akcję przeciwko 
we rewizje i aresztowania. wrogom faszyzmu i podziemnym związ- 
Livorno i okolicy wykryto roz5a-|kom antyrządowym, 

łęzioną organizację antyfaszystowską. Prasa francuska zamieszczając donię 
Wśród aresztowanych znajduje, się 6|sienia o terorze dyktatorskiego rządu do 
przywódców ouganizacji. W Rawennie, daje, iż całe państwo włoskie jest pod- 
śdzie dokonano ostatnio zamachu na o-|minowane i że spokój  ltalji spoczywa 
ficerów faszystowskiego legjonu, aresz-|na wułkanie, 


pow” 
z 


1 ; 
Złodzieiską merodą. 


Kiedy złodziej jest w biedzie, 
To jedyna nadzieja, 
Że mu zbiec się powiedzie, 

. Krzycząc: Łapać złodzieja! 


Takiż system ma zgoła 
I sowiecka brać wraża: i 
Wciąż się zbroi, a woła, 
Że wojna jej zagraża. 


Złodziej łódzki 


aresztowany na gorącym 
uczynku w Warszawie. 


Warszawa, 22 września 

Do składu futer Menosze Quttmana 
(Plac Krasińskich 10) przyszło wczoraj 
dwu elegantów i zażądali okazania sð- 
bie skórek kakakułowych w najlepszym 
gatunki. : 

Obejrzawszy sporo towaru, klijenci 
nic nie kupili i wyszki. 

Jeszcze się za nimi drzwi nie zam 
knęły, gdy właściciel sklepu spostrzegł 
brak dziesięciu najlepszych skórek. Na- 
turalnie wybiegł za kliientami i pochwy 
cil obndwu. 

W kotnisariacie policji okazało się, iż 
są to znani szopenieldziarze prowincio- 
nalni Lejzor Szerman z Łodzi i Szaja Ka 
płan z Wilna. Obaj mieli z tyłu do pod 
szewki palt przyszyte specjalne worki 
szopenieldziarskie: 

U jednego złodzieja policja znalazła 
w worku dwa tuziny ołówków i 2 tu- 
ziny notesów, u drugiego jedną skórkę 


t | karakułową. 


Gdzie podzięli dalsze 9, nie chcą po- 
wiedzieć. 


Monier w ukropie. 
Fatalny upadek z drabiny. 


Łódź, 22 wrześwia 

Straszny wypadek wydarzył się 
wczoraj w domu przy ulicy Szkolnej 6, 

W pralni, mieszczącej się na parte* 
rzę, przeprowadzał instalacię elektrycz 
rą monter, Szlama Adamowicz, zamie* 
szkały przy ulicy-Ogrodowej 10: 

Gdy znajdował się na drabinie, za- 
kładając przy suficie druty, stracił na- 
gle równowagę i spadł do kotła z wrzą 
cą wodą. 

Dopiero po upływie kilku minut u- 
słyszał jego krzyki dozorca, który przy 
pomocy kilku mężczyzn wydobył z ko- 
tła nieprzytomnego montera. 

Niezwłocznie wezwano doń pogoto- 
wie, którego lekarz stwierdził poparze 
nie całego ciała. W stanie bardzo cięż- 
kim przewieziono go do szpitala przy 
ulicy Drewnowskiej. 


Bolszewicy zestezelili 
własny samolot. 


Wilno, 22 września. 
W rejonie strażnicy Podstile, straż 
bolszewicka otworzyła gwałtowny 0f 
gień karabinowy do przelatującego ae- 
roplanu nad granicą polsko-sowiecką. 
Aeroplan pod gradem kul zażoczył Ssze- 
reg kręgów i opadł na terytorjum So* 


więckie. Jak się okaząło, był to sowięcz 
Ki aeroplan „Potez“ nr, 25, 

Komendant sowieckiej placówki gra 
nicznej został natychmiast aresztowany. 
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EXPRESS WIECZORNY 


Zakopane... w każdem mieszkaniu. 


Coraz bardziej wiedza rozpoznaje 
znaczenie klimatu dlą pojawienia się i 
znikania chorób. Klimat to warunki at- 
mosferycznę, na które składają się; tem 
peratura, poziom ponad powierzchni 
mtorza, promieniowanie słońca, ciśnienie 
powietrza, ilość opadów i t. d. A więc 
rozpoznano dokładnie, jak zbyt suche 
iub zbyt wilgotne powietrze wpływa na 
ogólny stan zdrowia, działa na drogi 
oddechowe i zmniejsza odporność na 
nrzeziębienia. 

Można pomóc sobie w chorobach nie 
których, zmieniając klimat. Ci, którzy 
nie znoszą wilgotnego i zimnego klima- 
tu, odbywają kurację w słońcu pustyni; 
ludzie, majacy schorzałe drogi oddecha 
we, szukają ratunku w czystem powie= 
trzu górskich lasów: 

Ale tylko bardzo nieliczni mogą so- 
bie na to pozwolić, by wyjechać w gd- 
powiedni klimat dla celów leczniczych. 
Przeważnie warunki ekonomiczne, zwią 
zki rodzinne i przeszkody zawodowe 
nie sprzyjają temu. Tym wszystkim 
możnaby dopomóc, gdyby w ich miej- 
sei zamieszkania można było „stwo- 
rzyć © pit gwiedni dla nich klimat”. 

(do jest problemat zaprzątający 0- 
benije urnysły uczonych. Czy móżna 
wewnątrz poszczególnych mieszkań 
stworzyć taki klimat, jaki dani mieszkań 
cy potrzebuja? « , 

Jeden z najwy Kitniejszych „klimato= 
lowów* amerykańskich, profesor Moure 
ostatnia uczynił próbę praktycznego zre 
alizowania teoretycznych wyników, do 
których doszła nasza wiedza © klimacie 
Przez dwa dziesiątki lat był on kierow- 
nikiem instytutu metegrologicznego w 
Waszyngtonie i wyspecializował -się 
zwłaszcza w studiach nąd wilgocią po- 
wietrza. Na podstawie swych doświad- 
czeń zbudował on w Kalifornii dom, w 


którym sztuczną drogą stworzył klimat 
zupełnie niezależny od zmian atniosiery 
cznych, dziafających z zewnatrz. 

Na dachu tego domu znajduje się re= 
zerwoar, napełniony wodą i służący do 
czyszczenia i napełnicnia 


wilgocią po- 


———— e 


~ Tezy zmasakrowane ciala 


na torze kolejowym. 


Rodzice i dziecko .przejechani 
przez pociąg. 


Paryż, 22 września. 

, Pomiędzy Strasbursiem a Hagenau 
iualleżiono na torze kolejowym zwłoki 
rajgja osób. 

Śledztwo wykazało, iż pod kołami 

»ociągu zginęła cała rodzima mlodego 
marynarza, który niedawno przyjechał 
lo swej żony, korzystając z urlopu. 

Obok zwłok rodziców leżały zwłoki 
iielelniego ich dziecka. 


Prawda i wiadomości 


w dziennikach bolsze- 
wickich. 


Bolszewja ma właściwie tylko dwa 
wielkie dzienniki: „Izwiestia” -(Wiado- 
aości), oficjalny organ sowietów, i „Pra 
vda” (Prawda), oficjalny organ parli 
tomunistyeznej, 

Otóż jedno z pism francuskich przy- 
vomima doskonałe na ten temat powiec- 
lzenie niedawno zmarłego. ‘dyplomaty 
ewiecktego Krassina: 

— Cóż chcecie, bysmy robili z naszą 
wasą? Mamy dwa dzienniki: „Wiado- 
i „Prawdę. Otóż w „Wiadamos- 
iach" niema nigdy.. prawdy, a w „Pra 
vdzie” niema migdy.. wiadomości 


LERINAZA 


| BHO 


‘H. Niemojewskiego 


Warszawa. 
Skład główny — Ńowy Świat 5. 


wietrza. Powietrze wnika przez długi 
lej, przechodzi przez skomplikowany 
proces wentylacyjny i dostaje się do po 
szczególnych pokoi z mniejszą lub więk 
szą zawartością wilgoci taką, jaka wła- 
śnie jest potrzebna dla poszczególnych 
mieszkańców. 

Aparaty kontrolne wewnątrz każde- 
go pokoju pozwalają sprawdzać, jaki 
„klimat“ w każdej chwili panuje, a inne 
aparaty pozwalają na stworzenie róż- 
nych klimatów, stopniowanie zawarto- 
ści wilgoci, zmniejszenie itd. 

A wiemy przecież, że iest szereg 
chorób — jak kokłusz lub astma — któ- 
re są głównie chorobami dróg oddecho- 
wych. W zakładzie prof. Moure w Kali 
forni dokonano prób leczenia tych cho- 
rób i osiągnięto zapomocą „sztucznego 
klimatu* doskonałe rezultaty. 

Zresztą myśl prof Moure nie jest 
nową. 

Już przed dwoma laty urządził holen 
derski profesor Storm van Leeuven kli- 
nikę na uniwersytecie w Liege dla podo 
bnych chorób» Na klinice tej znajduje się 
sześć komór, szczęlnie odgrodzonych 
od napływu powietrza; komóry te są 
sporządzone zamteriału, nie sprzyjają- 
cego zupełnie hodowli bakterii całe u- 
rządzenie wewnętrzne jest przeprowa- 
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Miasto obłąkanych w Belgj. 


Przy 17.000 mieszkańców znajduje schronienie 
8.000 warjatów. 


We wschodniej  Belgji, niedaleko 
Antwerpii, leży miasteczko Ghee!. Jest 
to raczej osada, składająca się z 17.000 
mieszkańców, z których 3,000 to obłą- 
kani. Chorzy porozmieszczami są przy 
rodzinach po jednym, albo nawet po 
dwuch, są pod stalą opieką lekarska i 
biorą udział w życiu każdego ogniska 
domowego, przy którem ich ulokowamo. 
A więc jadają przy wspólmym stołe, bio- 
rą udział w rozrywkach 
pracują (o ile mogą) razem z nimi, 

A oto historja tych stosunków. bi- 
sionją wkraczałąca już w legendę. Daw- 
no temu schroniła się na teren 


bern. 


Księżniczka uciekła przed swym vj. |sznkolagiem kisi 'ężniczi 


domowników, |nią uleczeni. 


Aparaty, które produkują „klimat* wedle potrzeb chorego. 
owa metoda lecznicza o wielkiej doniosłości 


dzone z przesadnem stosowaniem wska- 


zań higienicznych. 
W tych komórkach stwarza się 'sztu ! 


czy klimati powietrze zostaje sprepa- | 


rowane i zostawione jak lekarstwo. 
Pompa ssąco-tłocząca, sterczące » 12 
m. ponad dachem, wchłania powietrze, 
które przechodzi -przez szereg filtrów, 
pozbywając się resztek kurzu, sadzy i 
t. d. 


skie temperatury; to ochłodzone, ile 
szone, pozbawione bakterii powietrze 
idzie potem do aparatu ogrzew ającego i 
stąd do poszczególnych komór — zależ- 
nie od stopnia, zapotrzebowanego dla 
każdego z osobna pacienta. 


Ostatnio nauka idzie dalei: urządza 
komory „sztucznego powietrza“ w pry- 
watnych domach pacjentów. Przeważ- 
nie wystarcza pobyt w takich komorach 
rankami i wieczorami, tak,, że pacient 
może się za dnia oddawać swemi za- 
wodowi. 

Choć dotychczas nadmierność ko- 
sztów przeszkadza w popularnem uży- 
cin tej metody leczniczej to jednak za- 
sadniczo problemat „sztucznego klimatu“ 
możną uznać za rozwiązany. Zdaje się, 

|że zyskujemy nową metodę leczniczą o 
wielkiej doniosłości: 
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Inwestycje tramwajowe w Warszawie. 


tramwajów miejskich w Warszawie zbudowała w osłałnim czasie- 
nową remizę tramwajową na 200 wozów. 


or 


otoczyła aureolą jej postać, temberdziej 
że grób jej zasłynął cudami. Chorzy o- 
petani w ówczesnem pojęciu, przez dja- 
bła, czyli obłąkani, odzyskiwali zdrowie 
u miejsca wiecznego spoczynktt ZAMOG- 
dowamej ksi jężniczki irlandzkiej. Tłoma 
czomo to sobie w ten sposób: ponieważ 
dziewczyną zgimęła z ręki oczywistego 
diabła, nie więc dziwnego, że chorzy 
przez diabła "opetan, mogi być. przez 

Zbudowano nad śrobem jej kościół i 
poczęto odbywać pielgrzymki do cudo- 
wnego miejsca, Chory mustat przebyć w 


Gheel|Gheel 8 dni. W tym czasie modłnoo się 
księżalczika irlandzka Dimphe ze swym za niego a jego 
starym spowiednikiem, księdzem Gere- |irzy razy dzieanie po kośc'ele 


oprowadzono 
tak, aby 

przejść pad 
wspartym ma 


samego 


podczas teso chory ABE 


cem, który gwdowiawszy, chciał wiasną postes ech stosunkowo ni niskich iMarach. 


córkę póślubść. 


Takie oto są dzieje  Gheel. Dziś, 


Rozgniewany jednak strodze ojciec współcześni żywią sę legendą, Zieżdża 


dognał w Gheel córkę, 
jej odrąbał głowe, a stawego spow edni- 
ka kazał możsieękać, 


własnoręcznie |i 


ią tu La” waz ie mniej Ecznie, 
dyś, ale : te 3,00z które znajdują się >: 
Taz SĄ dowodem, jak pelna mocy j 


<$ 
Csi 


Męczeńcka śmierć losiężmiczki wnet|genda o księżniczce Dimoke, 


Powietrze to dostaje się następnie ; 
do maszyny, wytwarzającej bardzo nie; 


« 
> 
e_O 


|Autogra' Pana Prozvden- 
ta Rzpł:tej, 


, 
, 
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ów, ZZA BEAG > DEREKA 


Fota 


ASKA ja wz oazę! ; 


ZA iia. 


i. 


Kancelaria cyw. p. Prezydenta Rzplitei 
nadesłała Tow. akad. „Filarecja* w Pa- 
ryżu autograf pana Prezydenta Mościc- 
kiego, przeznaczony na tytułową stronę 
„Jednodniówki', poświęconej pamięci 
ś. p. Władysława Mickiewicza, 
Rysunek opracował archit, Janusz B. 
Tłomakowski. Tekst autogrału brzmi: 
„Praca Wasza i Wasza szłachetność, 
niechaj nauczą obcych szanować imię 
Polaka. 1. Mościcki”. 


Rocznica śmierci 


Emila Zoń. 
kd 


simume mni eee a a e 


LE dy. 4 
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Frańcja obchodzi uroczyście rocznicę 
śmierci słynnego powieściopisarza EMI- 
LA ZOLI, który zmarł w Paryżu dwa- 
dzieścia pieć lat tema (1902) i został po- 
chowany w Panteonie. — Zdjęcie nasze 
przedstawia pomnik Zoli. 
EEES CZAT TTIOWK RI SE 


Pielęgnowanie piękności 
i zdrowia, 


Parówka twarzy w domu 


Wielce wskazaną przy pielęśnowa- 
ńiu twarzy jest parówka, którą można 
doskonale urządzić w domu, bez spec 
jalnych przyrządów. Poprostu Per 
się do miednicy wrzącej wody, obwią 
je włosy” chusteczką lub zakrywa się je 
czepkiem śumowym, siada s się, pochyta- 
jąc głowę nad  miednicą i nakrywa się 
prześcieradłem _.kąpielowem tak, aby 
tworzyło rodzaj namiotu, Po kilku minu- 
tach twarz się zrosś parą, a w-śorącu, 
utworzonem pod nakryciem, pory fwa- 
szy otworzą się i oczyszczą, co twarzy 
nada wyśląd zdrowy i świeży. 

Pasowanie twarzy zachowuje Swie- 
żość i śałdlrość cery, Skóra jest -niejaka 
metryką kobiety, dostępną dla wSżyst- 


jak kie- |kich oczu. Jeżeli więc ta skóra jest jes- 


EA, 


ną, świeżą í gładką, to kobieta węśląda 
młodo i nie potrzebu; je się odmładzać 
sztucznie przy pomocy. szminek, 


“I — Niech pan się nie boi... On świet- 
nie wali, ale nie umie walczyć... 


— Wolałbym żeby było odwrotnie. 


a meee e -annan ai eere 


„Zawodowy 
Świadek sądowy 
znalazł się na ławie 


oskarżonych. 
Łódź, 22 wrześniń, 

Władysław Maszecki był w Brzezi- 
nach jedną z najpopularniejszych posta- 
ci. 

Któż nie znał w tym miasteczku ruch- 
wego pokątnego doradcy, który łowił 
aa ulicach klijentelę, gwarantując wyg- 
ranie każdej sprawy sądowej? 

Gdy tylko dowiedział się, iż ktokol- 
wiek w miasteczku zamierza wystąpić 
na drogę sądową zjawiał się natychmiast 
w jego mieszkaniu, 

— Już ja to panu załatwię — mówił 
»— szybko, skutecznie i tanio! 

Niekiedy w ten sposób udało mu się 
coś zarobić, Ostatnio jednak nie miał zu 
pełnie szczęścia do klijenteli, wskutek 
częgo jego rodzina znalazła się w skraj- 
nej nędzy. sę 

Pokątny doradca nie mogąc wybrnąć 
z krytycznej sytuacji wziął się do brutal 
uych interesów, ` 

Został zawodowym świadkiem sądo- 


IW pewnej sprawie, zeznając aa ko- 
rzyść jednej z powaśnionych 4 stron, 
zdradzał zupełną nieznajomość rzeczy. 

Następni świadkowie, iwnej 
strony; udowodnili, iż nie był on obec- 
ny przy awanturze, która stała się tema 
tem obrad sądu. ! 

Pociągnięto go do odpowiedzia!ności 
za krzywoprzysięstwo. 

Wczoraj znałazł się on znów przed 
sądem, tym razem jednak, jako oskarżo 


Został skazany na trzy miesiące wię- 
zienia, 


Chłopiec nod tramwajem. 


Tragiczny wypadek na uli- 
cy Pomorskiej. 


Łódź, 22 września. 

Ulica Pomorska wła wczoraj wido- 
wnią tragiczngo wypadku tramrwajowe- 
go. Z bramy domu Nr. 25 ùa teiże ulicy 
wybiegł 14-letni chłopiec, Gotlib Chili, 
nie zawwaążywszy zbliżającego się tram- 
waju, zamierzał przejść na jezdnię, Zbyt 
późno zorientował się, iż grozi mu mie- 
bezpieczeństwo. 

Tramwaj, znajdujący się w pełnym 
biegu najechał na nieszczęśliwego chłop- 
ca. Motorniczy, mimo: usilnych starań, 
nie zdążył już zatrzymać wozu. 
Przerażliwy krzyk bólu rozdarł powie 
trze. Znajdujący się na ulicy przecho- 
dnie rzucił się na ratunek. Ciężko poka- 
leczónego i nieprzytomnego chłopca 
wniesiono lo bramy i zaalarmowano 
pogotowie i policje. ! 

Przybyły lekarz stwierdził ciężkie u- 
szkodzenie ciała i po nałożeniu opatrun 
ków, polęcił odwieźć ofiarę wypadku 
do szpitala Anny Marji: 


. TEATR MIEJSKI. 

Dziś drugie w sezonie przedstawienie po 
cenach popularnych (najtańszych). Dana będzie 
po raz ostatni przed zejściem z afisza wesoła, 
barwna komedja w 4 aktach Bernanera i Oester- 
reichefa „W rajskim ogrodzie* z |Jarkowską, 


Dunajewską | Krotkem w rolach głównych. 
Jutro, w piątek, druga premjera sezonu: krce 
tochwila w 4 aktach (5 obrazach) L.. Vernenil'a 
Paina Flute", która zainauguruje dział lekkiej 
somedji repertuaru teatru miejskiego, 


W popi- 


=" f 


EXPRESS 


— Ciekawa jestem, co stę panu po- 
doba we mnie? 


U O m 
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Nie dolykać artykułów spożywczych! 


Departament zdrowia 


przystępuje do walki 


z niekulturalnemi zwyczajami sprzedawców 
i kupujących. 


Łódź, 22 wrzęśn'a 

Konież lata | początek jesieni, okres, 
który obccmMć przeżywamy zazś.za 
sie zazwyczaj wzrostem liczby zacho- 
rzeńt na choroby ejsdemiczne, jak tyfus 
i czerwónka, Jukrajdalej idąca hirwra 
jest podstawa waiki z temi choroham:. 
Pisaro 5% tem wesednokrotnie i slawa- 
icby się, że człowiek, posiadający «Icć 
odrabnę poczucia . odpowiedzia'mości 
wzlęden: społeczeństwa, czynić będzie 
wszystko, co może, by nie sprzyjać roz 


— Tylko to, że się z panią nie oże- | noszeniu się chorobotwórczych bakterii. 


niłem... 


Tak jednak, niestety, nie jest. Wy- 


Tym, co odchodzą... 


Już się kończy magistrat 

Syt swej chwały. blag i strat 

(Twych przecudnych ziszczenie masz 
snów tu) 

Już się kończą i radni 

Niezaradni, bezradni 

I dwaj wice też idą do luftu. 


Nikt nie żegna ich z żalem, 

Nikt nie powie im: „Salem, 

Ostat po nich goryczy li osad... 

Z posad Łódź ruszyć chcieli, 

Lecz odwagi nie mieli — 

Sami ruszyć się z świetnych swych 
i l posad... 


oai YW 


Lecz co było, a nie jest © 

Wszak nie pisze się w rejestr 

(Choć pamiętna zbyt dobrze ta krzy- 
RE 

Zbytnia radość dla miasta, 

Zbyłnio cieszy wieść nas ta, 


———-—— 


Więc im krzyżyk na drogę ród 
A. 


Na bok żale i troski! 

Toć odchodzi Groszkowski 

Znów do swojeł powraca apteki... 
I pan ławnik Kruczkowski 

W humor wprawia nas boski, 

Że opuszcza Swój urząd na wieki., 


No i wice pan Wacław 

Po przężyciu swych lat sław 

Też umyka z kolęgą swym razem... 
A że przywykł do gazu — 

Nie odwyknie odrazu, 

Cóź wielkiego, że będzie pod gazem? 


I pan Fichna nie czeka: 

Z chym Zubertem ucieka 

(Łódź się zmieni w radości krainę) 

A gdy wrócić na stolec SME 

Zechce ten czy ów golec — bb 

— Da na stolec pan Wiktor rycynę. 
STAR. 

KRZEWY 


Ukrył się w szafie 


| i przerwał S 


łodką idyllę. 


m< O 


Jak Władys:aw Chorążak pilnował cnoty 


swojej 
$ Łódź, 22 września. 


„Władysław Chorążek, zamieszkały w 
jednej z wiosek pod Łaskiem dowiedział 
się przypadkowo, iż jego siostra, mimo, 
że jest zaręczona, utrzymuje stosumki 
miłosne z parobkiem Walentym Jako- 
wieckim. 

Chcąc się przekonać, czy słusznie ją 
oskarżają o niemoralne prowadzenie się, 
pO ukrył się w jej pokoju w sza- 

e. | 

O godzinie dwunastej 
zapukał do niej Jakowiecki. 

— Dlaczego tak późno? — usłyszał 
glos siostry. 

— Czekałem dopóki wszyscy pójdą 
spać — odparł jej. 

Dziewczyna rzuciła mu się w ramio- 
na, 

Chorążak nie miał już wątpliwości, 
że siostrą rzeczywiście jest kochanką 


parobka, l 


rzeczywiście 


siostry. : 


W zdenerwowaniu poruszył się w 
szafie, która poczęła treszczeć, 

Parobek podniósł się szybko z łóżka 
oglądając się bojaźkiwie. 

„i — Zośka, to pewno duchy! — zawo- 
W tej chwili z szafy rozległ się bas. 
— Zginiesz nędzniku zą to, że uwiod 

łeś tę dziewczynę! 

Mioda para zamarła w bezruchu. 

Parobek nawet nie oprzytomniał wó 
wczas gdy ujrzał przed sobą Chorążaka, 
który począł go okładać grubą pałką. 

Masz łotrze za swoje — wołał 

młodzieniec — więcej ci się nie będzie 

już chciało zakradąć do mieszkania na- 
szego! 

Krzyki parobka, zbudziły domowni- 
ków, którzy obezwładnili go wreszcie. 

Koniecki po tej łaźni w przeciągu 
kilku tygodmi był obłożnie chory. 

Chorążak znalazł się przed sądem, 
który za pobicie skazał go na dwa tygo 
dnie aresztu. 


Tragecja kobiety 


która uległa p 


Łódź; 22 września. 

Tragedja- cicha, niewyjaśniona, ja» 
kich, niestety, każdy dzień nam sporo 
(przynosi, Złamane przeciwnościami Ío- 
su jednostki, przeważnie — kobiety, nie 
widząc już innego wyjścia z ponurych 
łabiryntów życia, chwytają się ostatecz= 
nego środka, Flaszeczka trucizny — o= 
to toast, jaki wznoszą codziennie ludzie 
słabi na cześć śmierci. 

Bronisława Krysiak, zam. przy ul. 
Kątnej nr. 68 przeżywała poważną tra- 
gedję życiową, z której nikomu się mie 
zwierzała, Tłumiła w sobie ból i rozpacz 


rzemocy życia. 


w nadziei, że jakoś przetrzyma ciężkie 
chwile Walczyła z sobą długo, wresze 
cie — uległa. 

Kupiła w aptece flaszeczkę jakiegoś 
nieznanego płynu trująceśo i wychyliła 
jej kawartość, A potem —jak zazwyczaj 
w podobnych wypadkach bywa, Płaczii- 
we jęki trąbki samochodowej, doraźny 
zabieg lekarza i ofiara zawodu życiowe- 
go odwieziona zostaje do szpitala. 

Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej 
stan desperatki nie budzi obaw. Prze- 
bywa obecnie w szpitalu ma ul, Drewno 
wskiej. 


'starczy tylko zajrzeć do małych sklepi- 
ków, do kramików ulicznych, zaobser- 
wować sposób sprzedawania papiero- 
sów na ulicach, by przekonać się, jak 
mało poczucia odpowiedzialnoścći maja 
nas: kupcy. 

Dotyczy to szczególnie sklepików. 
w których sprzedaje się słodycze. Ar- 
tykuły te są rzeczą b. smakowitą, maią 
więc licznych nabywców, szczególnie 
wśród bezkrytycznej dziatwy i młodzie 
ży szkolnej. Stan sanitarny w tych skie 
pikach pozostawia wiele do życzenia. 

Lepkie cukierki w niczakrytych ga- 
blotkach, to przynęta dla kurzu, w któ: 
rym czają się niezliczone bakcyle prze- 
różnych chorób. Niezawsze czyste rę- 
ce kupujących i sprzedawców, maja- 
cych brzydki zwyczaj brania wszyst- 
kiego „w łapy*, również nie przyczynia 
się do podniesienia stanu sanitarnego. 

'lo samo dziecie się zresztą nie tylko 
z cukierkami, ale ze wszystkiemi arty- 
kułami spożywczemi. Czyż zna ktoś 
taki idealny typ „gospodyni, któraby. 
kupując bułki, chleb, czy owoce, nie wy 
macała pieczołowicie każdej sztuki? 
Sprzedawcy chcieliby może zaprotesto- 
wać przeciwko temu  niekulturalnemu 
zwyczajowi, obawiają się jednak utra- 
cié kliientów. 

A teraz — maleńka obserwacia, bud 
ka ibwalidy. Sprzedawca, wyjmują pa- 
pierosy z pudełka, chwyta ie za ustniki 
i podaje w ten sposób klijentowi. Cza- 
sami zdarza się nabywca wybredny, 
który wymaca każdy papieros z osobna 
poczem wróci zbyt „wypchane“, lub 
zbyt „luźne“. 3 

Mają już dość oglądania tych wi- 
doków obserwatorzy: sanitarni. Jak się 
„Express“ dowiaduje, departament zdro 
wią ministerstwa Spraw wewnętrznych 
przygotowuje ostre zarządzenia w tej 
sprawie. 

Wszystkie artykuły spożywcze będą 
musiały leżeć w sklepikach pod szkłem 
a obmacywanie ich będzie karane su- 
rowo. Co się tyczy papierosów, mono- 
poł zapowiedział w swoim czasie wpro 
wadzenie nowych pudełek, w których 


papierosy byłyby umieszczane ustnika- 


mi wdót, , 
~ dak dotychczas jednak pożądana ta 
imowacja nie została wprowadzona w 
życie. 

AE 


pozd 


Wrona i szyby. 
Co o tem mówi protokuł 


policyjny? 
Łódź, 22 września. 
Znany dotychczas tylko ze swych 
dodatnich stron, Wrona Władysław, za 
mieszkały przy ul. Sierakowskiego nr. 6 
popełnił czyn niewłaściwy, rzucający 


plamę na jego dźwięczne, nieskazitelne 
nazwisko. Jak bowiem twierdzi Com 


drych Jan (Piotrkowska nr. 255) dopitś- 
cit się Wrona kradzieży 15 szyb, warto- 
ści 25 złotych. Na skutek tego twierdze- 
nia, wyrażonego wobec przedstawicielą 
władz bezpieczeństwa, został spisanń 
protokuł, 


Go usłyszymy przez radjo 


dziś, w czwartek 


22-go września: 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

1200 — Sygnał czasu, komumikat lotnicze 
meteoroloziczny, Komumikaty PAT, pad pro 
gram, 15.00 — Komunikat meteorologiczny i gá 
spodarczy. 15.20—17.00 — Przerwa. 17.00-17.25 
— „Wśród książek” — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi_ prof. Henryk Mościcki, 
17.85—17.50 — „Kącik dla dzieci* — wygłosi 
p.: Marja Arkiewiczowa. 17.50—18.008 — Koritt- 
nikaty, nad: program. 18.00—19.00 — Transmi* 
sii muzyki tanecznej z kawiarni „astronomia 
19,15—19.30 — Rozmaitości wygłosi p. L. La 
wiński. Komunikat Tow. Zach Hodowli Kom. 
19.35—20.00 — Odczyt p. i. „Nowe metody po 
szukiwania źródeł i skarońw w ziemi”, wygłosi 
inż. E. Porębski. (Dział: „Odkrycia i wynalaz- 
ki*). 20.00—20.15 — Kómunikat rolniczy. 20.13 
—20.30 — Przerwa, 20.30 — Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Czimińskiego i Leopold Szpinałski (fort). W 
przerwie koncertu biuletyn „Messager Polonais 
w języku francuskim. 22.00 — Komunikaty poli- 
cii. sygilał czasu, komunikat lotniczo-mięteórolo 


giczny, Komunikaty PAT. tiad programi 


p U 
sz 


dudzi, Za kilka. lat na ulicach 


_ wiżyta kosztuje 20 groszy, W mieście 


—Niech się pani nie martwi brakiem 
towarzystwa, niech pani pomyśli, że lė- 
piej wcale nie mięć nikogo, niż przeby- 
wać w -złem towarzystwie. 

— Właśnie... Zanim pan tu 
szedł myślałam o tem samem... 


przy- 


ię du] | 
List Kazia. 

s Kochany Waciu, mój najstodszył 

Musisz mi wybaczyć, że ja do ciebie 


tak dawmo mie pisałem, ale to nie diate» 
go, Żeby nasza przyjaźń się skończyła, 
tylko dlatego, że u nas w wszy» 
stko się teraz pokiełbasiło i niewiadomo 
aic, 


Gdybyś teraz przyjechał do Łodzi, 
bobyś tego miasta nie poznał, PSA że 
spotkałbyć ma ulicy Piamiaka. Ale jego 
taż jest trudno dziś spotkać, bo on jest 
zajęty: wyborami. On wybiera, dziurawe 
palta i marynarki, kładzie łaty i sprze: 


"Prócz tego Łódź ma teraz nowe linje 
trarmwajowe, gdzie można przejeżdżać + 
zdzię już 
tyle tramwajów, że całe miasto będzie 
wyglądało jak remiza tnamwajowa. 
am dia ciebie, Waciu najdroższy, 
wensację. „Kolejny” zamknęli. Pamię- 
tasz, jak wagarowaliśmy w tym ogro- 
dzie? Teraz tam ożyli cegłę i zam- 
knęli ogród. To ma być cud, bo z tej ce- 
gły ma wyrosnąć gmach teatralny z dy= 
rekcją, artystami t Tymowskim. Cieka- 
we jak to będzie. 

Wogóle w Łodzi wszystko się zmic- 
nia. Na Placu Wolności postawili już na 
jeden dzień Tadeusza Kościuszkę. Ale ta 
był ciekawy wypadek. Kościuszko pa 
jednym dniu powiedział, że już więcej 
nie chce stać ne Placu Wolności. To ga 
się zapytali dlaczego, To on powiedział, 
że sąsiedztwo mu się nie podoba. Gdy 
tak cały dzień patrzy ma tęn magistrat i 
na tych ludzi co tam w Stodku siedzą, 
tomu się robi niedobrze i om czuje, że 
upadnie: To musieli rozwiązać magistrat 
żeby zmienić ludzi i Kościuszko zę i 
się stanąć, ale dopiero po wyborach. 

Narazie więc na jego mięjscu jest 
wielka kałuża błota, U nas wogóle '0- 
stalnio jest wielkie płoto. Ten warszaw= 
ski generał ciągle pisże, żeby było czy- 
sto, a Pan Bóg go nie słucha i robi blo- 
to. Stróże, widząć, że Panu Bogu nic zą 
to nie robią, też nie słuchają się i pës- 
kudzą jak dawniej. , ` 

Tylko wstydzę -c1 się napisąć c> oni 
zrobili, Wyobraź sobie, że zamknęli ną 
podwórkach teni wiesz już, Zączyna się 
na „u' a kończy się na „stęp . Każdą 


jest z tego powodu wiełkie zdenerwo- 
wanie i wszyscy mówią, że dłużej już nie 
mogą. wytrzymać. - Dotychczas nikt nie 
wiedział do czego się brać, co robić, ą 
teraz znowu nie wiedzą gdzie robić, 

dak to się wszystko skończy — nie. 
wiadomo. Teraz już roziimiesz dlączego 
nie mogłem pisać. Nie miałem poprostu 
głowy. Bardzo cłebie przepraszam, ukło 
ny od cioci Mani, Fela już chodzi do 
szkoły, -Józio też już zaczął chodzić po 
pokoju, a mamusia chodzi do Kina, 


Twój — Kazio. Bolski 
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Rogów — stacja śmierci. 


Zlikwidujmy nareszcie krwawą legendę o nieszczęśnym forze pod Koluszkami 


Częste katastrofy Ropy opinj 


publiczną 


i dyskredytują władze kolejowe. 


l Łódź, 22 września. 

A więc — znowu katastrofa pod Rod- 
goweml. : 

Tym razem ná szczęście bez ofiar 
ludzkich. Ofiarą padły 

dwa wagony pociągu towarowego, 
które zostały kompletnie zdruzgotane i 
kilka wagonów zostało częściowo znisz- 
czonych. A 
czekania, aż do chwili oczyszczenia toru 
i kilka minut okropnego strachu, jaki o- 
zgarnął pasażerów w chwik nagłego zá- 
hamowania pociągu osobowego — 
otrzymamy sumę strat- 

onegdajszej, niewiadomo już której z rzę 
du, lecz bezsprzecznie „najszczęśliw= 
szej” katastrofy. 

Były bowiem gorsze. Pamiętamy 
jeszcze nazwiska trupów i rannych, nies 
witinych ofiar fatalnej « 9  * 

„stacji śmierci“ 


ble?... 


— A co to ciebie, smarkaczu, obckodzi?... 
= Nie... bo widzi pan, jeżcii ną pistolety, te musiałbym bydło do obory [| 


zaznać... 


Przedwojenna „Uhartreuse'a* 


znów się ukaże na 


Zakon o.o. Kartuzów ma 


fabrykę. 


W roku 1902, w érze rozdziału koś- 
cioła od państwa, skasował rząd fran- 
cuski szereg zakonów, a między nemt 
Kartuzów. którzy słynęli nietylko z po- 
bożności i surówego życia, lecz także Z 
wyrobu. słynnego likieru „Chartreuse“. 

Opustoszały małe domki, wznoszące 
się w malowniczej alpejskiej dólinie, o- 
toczonej niebotycznemi skałami, kłasz- 
tor przeszedł na własność rządu francu- 
skiego, a administratorem kościoła, pod 
który kładł fundamenty w 11 stuleciu, 
założycie! zakonu. święty Bruno, zo- 
stał staruszek ksiądz. 

Wraz z zakonnikami, którzy rozpro- 
szyli się po całym świecie, przepadła 
tajsmica wyrobu sławne! „Chartreuse“ 

Sekret zabrali z sobą bracia Zakoni. 
Wprawdzie rząd francuski powołał naj- 
świetniejszych chemików, dby zbadali 
tajemnicę wyrobu j fabrykę puszczono 
w ruch, ale smakosze utrzymiiją uparcie, 
iż obecnie wyrabiany likier jest znacz- 
nie gorszy od dawnego. 

Ponadto powstalo w różnych kra- 
jach wiele fabryk, które znakomicie kon- 
kurują z dzisiejszęmi wyrobami „char- 
tręuse' a jak rozchodzą się wieści Kar- 
tuzi hiszpańscy mają uruchomić dysty- 
farnię ; puścić prawdziwy, attentyczny 
kierma rynek światowy. 

$ Byłby to cios. dla produkcji irancu- 
skiej, i ka 

Zaznaczyć nałęży. że w roku 1901, 
a zatem Ww czasach pełnowartościowego 
pieniądza i stosmikowo niskich podat- 
ków, zapłacili Kartuzi skarbowi fradiich- 
skiemu 1,500,000 franków. = 


'kabrycane opisy 


Jeżeli dodać do tego dwie godziny | 


| | pędzić. 


— Przepraszam para. czy to mra być poiedyrek fa-pistolety czy na sza-,5 


domkach, otoczonych ogródkani. Tam 


To przekonanie jest właśnie 

najniebezpieczniejsze. 

Nałeży się przeciwstawić fantasty- 
cznym legendom z ćałą: bezwzgłędnoś- 
cią. Rogów nie może być dłużej stacią 
śmierci, nieszczęśliwemu zbiegowi oko- 
kczności; nie wolne przypisywać cech 
konieczności, albowiem takie postawie- 
Mé Sprawy . z 
skłania dg bezczynngo przyglądania się 
częstym katastrofom, które przecież mu- 

szą mieć jakiś faktyczny powód. 

' Przyczyńą poprzednich katastrof by- 
ła podobno wada toru, ostatnia kata- 
strofa jednak miała inne podłoże. . 

Powodem ońezdajszęi katastrofy by- 
ła nieuwaga urzędnika kolejowego, któ- 
ry przepuścił póciąg osobowy na tor; 
zajęty jeszcze przez towarówkę. 

To już nie jest fatum. 

Z opieszałością 1 miesumiennością u- 
rzędników, zajmujących tak odpowie- 
|| dzidlne stanowiska, można sobie prze- 
cież dać radę. 

Ale bez względu na to, jakie są prży- 
czymy katastrof. 
opinia Rogowa musi być zrehabiiltowana 
| Jeżeli winę ponoszą trzędnicy kole- 

zowi, należy postępować bez skrupułów, 
jeżeli zaś mowa ò jakienś „fatum, nie- 
$ zależnem od woli ludzkiej, w takim ra- 
fié przesąd teń należy zwalczać wszel- 
| kiemi możliwetni środkami, jako absurd 
logiczny, i szkodzący opinii władz ko- 
tejowyćch. 


Zbyt głęboko wryly się w pamięć ma- 
poprzednich, krwa- 


wych katastrof. 4 

Jak widmo jakiegoś obłędnego stra- 
chu prześladuje podróżnych mała, niepo- 
zorna stacyjka między Płyówią a Kolu- 
szkami. Różni ludzie tozmaicie sobie 
tłumaczą ten niezwykły zbieg okolicz- 
ności. 

Byli-tacy - którzy-sięgali nawet. do 
zjawisk nadprzyrodzonych i śtarali się 
wytłumaczyć częste katastrofy na odcin 
ku Płyóćwia — Koluszki 
fantastyczną interwencją pokutujących 

duchów. 

. Stworzono nawet legendę, która zna” 
lazła wiarę w ludziach į każe mu przy 
puszczać, że nieszczęścia pod Rogowem 
są rzeczą miemniknioną, nienbłaganem | 
fatum, od którego nikt nie zdoła się od- 


' Ego; 
W Salach Grand-Kina | 
TEATR REWJI o, f 


„MIRAZ 


Dziś i dni następnych! 
wystawiona będzie rewja pióra 
EDWARDA REJA 


„A łodzianki 
już wróci 


Wieczór homerytznego śmiethu. 
mam W PROGRAMIE: mara 


„Swatka | 
Czyli tragedia ludzi nieśmia- FE 
łych, bomba śmiechu. p 


„W poczekalni i dentysty” 


Oryginalna scenka tragiczno-komiczna 
ykonan 


iu 
pp. ŻARSKIEJ i REJA. 


„Did jest nasz zespól 


Eaa Aiai 
st,Małlińskiego | zespołu 

oraz numery solowe | 
KARSKA doskoneta subretka | 
RYSZARD RENARD ui.” 
OLA ŻARSKA 


Duet MELERWIL. 


Duet ŻWIRSKICH. 


| Gościnne występy znakomitego imitas 
tora głosów ptaków i zwierząt 


Jh. Manoli 
Conf. R. Renard. 


Pierwsza przedstawienia 
po cenach zniżonych 


stołach smakoszów, 


odzyskać skonfiskowaną e 


$) 

Nie też dziwnego, iż we Francji .za- 
równo w kałach katolickich iak i han- 
diowych powstała myśl powołania Kar- 
tuzów do dawnego ich siedliska, zwró+ 
cenia im klasztoru £ fabryki wraz Z cai 
tym skoniiskowanym przed: 26 laty mra- 
łatkiem. 70 1 

Jedni pragną odnówieńła życia kld- 
sztornęgo, drugim leżą na sercu wzgłę- 
dy ekonomiczne, bardzo doniosłe w obe- 
cnych. warumkach. Reguła zakonu Kar- 
tuzów jest bardzo surową. 

Mnisi mieszkają nie wcejach, lecz w 


właśnie pielęgnują zioła potrzebne do 
wyrobu słynnego likieru. à 

Atkoholù i mięsa nigdy nie używają, 
Trzy razy w ty iu, tj. w poniedzia- 
łek, w środę i w piątek całodzienne ich |P 
jedzenie Składa Się z suchego chleba b 
czystej wóły, we wtorek i w sobotę 
wolno im jadać jarzyny, a w czwartek 
iw niedzielę dostają potrawę z jaj i po || 
kawałku sera. Przy tak Skrómtiem poży- 
wienu obowiązani są do wykonywania 
prac fizycznych i do pracy umysłowej, 

bikier -„charireuse* przez nich Wyrd» 
biary, miał ongiś zmaczenie kuracyje i 
używany był jako „eliksir * na. choroby 
żołądka i ostre. gorączki, 

Lekarstwo to zaanektowali w póź 
niejszych czasach smakosze i wprowa- 
dzi je na swe stoły,- 

- Dotąd jeszcze pantie we Francii prze 
konanie,-iż jedzenie zakropione likie- 
sęk Kartużów niędy ifie możę zaszko- 

ZC, 


we PA SF EE = - Salam EJ POK 2 T A 


. Dawno oczekiwana, 


sziagierowý superfilm bieżącego sezonu p. t. 


Biała 
Niewoln 


Tło obrazu "stanowią przeżycia uroczej angielki zamkniętej w 
haremie i zdanej na. łaskę i niełaskę brutalnego, żywiołowego 
demona aradskiego. 


Rolę główną odtwarza tytan ekranów 
wszechświatowych 


Wiodzimierz Gajdarow | 
Tastowe badanie „dabień toamyclt 


wspaniała premjera 


ica. 


BALE 1 towarzyskie są dziedziczną cechą 


-æ 


Wydział psychologiczny uniwersy= 
tetu m. Waszyngton w Ameryce pracu- 
"je od.2 lat nad metodą, któraby zęzwa= 
lała stwierdzić, w jakin stonuiu każdy 
człowiek jest uzdolniony d0 utrzymy 
wania stostmków towarzyskich. W tym 
celu zbadano 12,000 osób i starano się 
dowiedzieć: czy dana osoba może kie: 
rówać większą liczbą podwładnych, czy 
umię obchodzić się z rówiiymi sobie, 
czy potrafi obsługiw. ać i załatwiąć inte= 
resathtów std. 

Pyzedew szystkiem awrócono uw- 
ge na ta, jawa zdolności towarzyskie 
wykazują rozmaite zawady. Wykażała 
„się, żć najispiej ln wypadła dla stä- 
nu trzędmięzego. Na druviem miejscu 
znalązł się zk ód. nauczycielski, Na 
_trzeciem sprzedawcy w sklepach. Kie- 
„dy up. zestawicno urzędników z absol- 
wentami szkół średnich i robotnikami 
— okazało się, że cyfra statystyczna „ti- 
żdolnienia towarzyskiego" 
ków wyniosła 117, dła absolwentów 
szkół 98, a dla robotników 64. 


dla urzędni- li 


charakteru pewnych rodzin. 


Wiek odgrywa wedle wyników. prze- 


próowadzónych badań tylko niewielką ro- 


lẹ. W jednej z wielkich firm okazał się 
jeden z najmłodszych pracowników ja 
ko „najzdolniejszy** towarzysko. 
stwierdzono, że da 20 roku życia zdol- 

ności towarzyskie u człowieka wżma- 

gają się w szybkiem tenipie — potem 

zaś niema już przeważnie rozwoju pod 

tym względem. 

Dalej starano się zbadać, czy między 
płcłami są wielkie różnice w „uzdolnie- 
niach towarzyskich”. Z 1000 prób. do- 
konanych ze studentami | studentkami, 
okazało się, że tzasadhniony jest sąd 0- 
gólmy, przypisujący „kobietom wyższe 
zdolności towarzyskie niż mężczyznom, 
W zdolności óceniania sytuacii towarzy= 
skich, wymagających pewnęż dozy sub- 
telności, albo spostrzegania takich wła- 
ściwośćł, z których możnaby wnosić o 
przyszłem zachowaniu się danego czło- 
wieka — wykazały kobiety o 25 procent 
wyższość. 

Stwierdzono wreszcie, że zdolności 


Jedno fford 


EXPRESS WIECZORNY 


Jutro! GĘB Jutro! 


"SPLENDID 


WKRÓTCE! o. 


3LASKI i NĘDZE 
ŻYCIA 


KURTYZANY 


Porywający dramat w 10 aktach podług słynnej powieści 


BALZAKA w przekładzie BOYA 
W roli głównej genialny artysta 


że WEGENER. 
WKRÓTCE! KEMER 


SPLENDID 


e JY 


Królestwo duchów. w 
' Na planecie Neptuna żyje ich 280 nfiljardów. ` 
Ciekawa taorja spirytysty angielskiego. by 


` Słynny spirysta angielski R. A. Brat- 
ogłosił sensacyjną ksiażkę, w któ- 
rej udowadnia, iż odkrył wreszcie po 
długich dociekaniach i studjach miejsce 
w którem się gromadzą duchy zmarłych, 
Miejscem tem jest planeta Neptun 
oddalona od ziemi o 1 000 lat biegu świa 
tła.” 
TEGEN UEEEZOTTWIZOŻEWDEWERAENE| 


towarzyskie są równieź dziedziczną ce= 
chą charaktru pewnych rodzin. Zbadano 
np. 38 par rodzeństwa i przekonano się 
że przeważnie stopień zdolności towa- 
rzyskich jest równy. Rezultat tych badań 
zgadza się zatem z doświadczeniami jii- 
stórjii, w której pełno jest przykładów, 
iż członkowie jednej i tei satnej rodziny 
w różnych zawodach wykazywali zdoł- 
ność obchodzenia się z ludźmi i opano- 
wywanią każdej sytuacji życiowej i to- 
warzyskiej. 
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R. A. Bratford wyliczył, iż od hontai 
ku świata do tej chwili umarło 280 mij- 
jandów ludzi, których duchy zgr omadiz 
ły się na Neptunié, Czy jednak aneta 
ta posiada dostateczną ilość miejsca, 

BB ooh 'taką olbrzymią liczbę: żę die 


o Prato rozwiązuje również f tę a 
gadkę 

Neptun jest tak wiefki że ady 4 a 
stawić na nim 280 miljardów ludzi w fe=/ 
dnym szeregu to człowiek od człowięka 
stanąłby w odlągłości 4 kilometrów, ` 


SZKOŁA TANCA 


W. Lipińskiego S3AND Horzr 


Kursy popularne oraz grupy zamknięte. 
Wykłady dla młodzieży, Lekcję prywatne. 


Sensacyjny romans spółczesny. 


Jutja, jak wiadomo, rozmawiała na 
ten temat z Kowalskim, który następ- 
nie wyjechał do rodziny. 

— Oczywiście — odparła Steinowa. 
— Może pan wyjechać na dzień. 

— Czy nie lepiej byłoby zwolnić go 
na wtorek, gdy pati przyjaciółka złoży 
nam wizytę — wtrąciła przezornie Mał 
gorzata, — Auto będzie chyba tego wie 
czoru niepotrzebne. 

— Słusznie... — zgodziła się Steino- 
wa. — Nigdzie nie wyjedziemy wé 
włofek. 

— W takim razie mose mit luż -po- 
wiedzieć, źe jutro jest wolny — rzekła 
Julia. 

Rozmowa powyższa 
poniedzialek. 


toczyła się w 


A. E. MASSON, 


| 
|Czarna Juika 


mającym się odbyć seansie. 

Czułam, że postępuję nieuczciwie| 
względem Wojdana. Byłam zdenerwo- 
wana, 
wdę. 

Ale potem zmieniłam postanowienie. 

Obawiałam się iego sądu. Sądziłam, 
że gdy mu powiem, stracę go na zaw- 
sze. Nie miałam odwagi. 

Wskutek zdenerwowania pokłóciłam | 
się z Woidanem. Był ździwiony. Nigdy 
pie widział mnie w takim humorze. 

Zasłądłam przy stołe i wszystko prze 
trałań. Ale to mnie nie mariwiłto. 

Ucickłam do ogrodu. Zachowywa- 
iam się tam jak dziecko. Pan RySZA! dl 


Chciałem mu powiedzieć pra- 


I 42) 
Ryszarda. — Myślałam ciągle tylko o 
|s 


raz, że Siasia napewno wieczorem Í 
zapraszała Steinową otáz Julię do swë 
go hotelu na obiad. 
Kowalski wyjechał w południe do 
rodziny, a wkrótce potem Steinowa z 
Julią udala się do kotelu-na obiad. | 
Steińowa oczekiwała  niecierpiiwie 
wieczoru i była bardzo podniecońa, a 
julia musiała się pawstrzymywać. bv 
pic wybuelhnąć płaczem. 
— Ostatni raz! — powtarzają” Julia. 
- Ostatni raz! 
List Paięckięj spaliła prawdopodoh- 
nie Małgorzata, która pozostała w wili 
ze sprzątączką, zajętą jeszcze porządko 
waniem mieszkania. 
Sprzątaczka. zeznała później, że Mał 
gorzata spalita jakiś list, a potem długo 
siedziała w kuclmi, uśmicchając się do 
siebye. 

Malgorzata jednak w dalszym ciągu 
zachówywała dyplomatyczue milezel/. 


ROZDZIAŁ XVII: 
Ostatni „seans“. 


ywa. t Jula prz 


łe 
NAC TL 


vbyły do lieielu 


-— Magiczne sztuki ?.. 
ła Julja | postanowiła w tei chwili wy* 
tężyć wszystkie siły, by przekonać Pa 
ięcką o tem, że się myli. 

Jeżeli to ma być ostatni seans, w ta- 
kim razie musi pokażać co umie. 

Juta odrzekła więc ironicznym glq 
serm: ż 
-= To nie Są sztaki.- Któż z nas z 
ła się oprzeć wpływówi duchów? 

Paigcka kpiła w dalszym ciagu ; 
pewnień Jmii i Steinowej, by dow 
że lećyrym celem ei dzisiejszej wi 
jest sprawdzenie czy rzeczywiści 
cə cne mówią, Odpowiada prawdz 

— A co pani nosi podczaś Se4 


=o zapytała Paięcka. 


= Zobaczy pani wieczóretn... 
parta S'cirowa, — Tuż ja $as:4 5 
staram o odpowiedni strój .. 

Paięcka skorzystała z okazi: i 
złą po chwili: 

-4 Powinna pani włożyć coż ji 
40 ikas balową suknię... 

Projekt ten miał również pewier 
KEFEY CEL 

Fajęckiej chodziło oto, ażeby stw 


brzy pas cry schadzki, 


— powtórzy= | 


m” dł mó 


zwróci na mnie Uwagę. c oznaczawdej: porze. Pajęcka już cze 
— „Byłam w 6kropuytu busiorze—| ,. Przy. boźeęguaniu . umówiłam sie zł kala na mech. Skra "Julia ubierze się Gdów iun 
oświadczyła fulia, gdy sędzia Śledczy | nili że spofkamy się wé = ="Więv to iest ta pami — ay kd ikat razie przypuszcezśwa palicj 
zażadał od niej wyjaśnień w sprawie scil We wtorek ziana Paseka Drzyslék TANA, — M pan wymawia te ga povare będą. nasrzeczywisłycił dawo- 
zachowywania Sew ógrodzie - wóbee | rst którczu note już nie znaleziony. óżuć SZ(GAC? ich: (Len 
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| Z raidu samochodowego pań. 


| EA OE 


Pane A p WW pee e 


W dnłacfi 10 i Tf 6. m. odbyf się staraniem Polskiego Aufomobifklubu raid 
samochodowy pań na trasie Warsza wa-Pozuań-Warszawa, w którym wzię- 


ło udział 15-cie zawodniczek. Raid udał 
powyższa przedstawia start powyższego 


Aresztowanie apostoła rozpusty. 


Władze bezpieczeństwa natrafiły na trop sekty religijnej 
= propagującej nagość i jawną rozpustę. 
Ohydne „noce wsfrzemięźliwości" i praktyki „oczyszczania”, 


Z Poznania donoszą: 
i W województwie poznańskiem, w! po 
| wiecie wągrowieckim, 62-letni Otto 
Kurzweg założył sektę religijną pod naz 
wą „Piingstgemęinschaft". Sekta ta w 
krótkim czasie pobudowała na griumcie 
| Kurzwega w Kopaszynie dom modlitwy, 
: w którym zbierała Się dwa razy w ty- 
= godniu ną wspólne modlitwy. 

„ Szybki jej rozwój zainteresował wła 
dze państwowe, które wydały: polecenie 
organom bezpieczeństwa publ. bliższego 
| zbadania osoby Otbona Kurzwezga ; prak 
I tyk religijnych sekty. W wymiku tych 
| badań nastąpiło aresztowanie założycie- 
i lą i rozwiazanie sekty, gdyż okazało się 
| że jej działalność kolidowała z postano- 
wieniami kodeksu kartego o obyczaj- 
| ności, 
| Z przeprowadzonych dochodzeń wy- 

nika, że założyciel sekty, Otto Kurzweg, 

propagował powrót do życia rajskiego, 

zalecając kult nagości na wzór Adama i 
= Ewy w raju. — bez listka figowego, Pro- 
} paganda ta dała wkrótce owoce. W ciem 
nych kątach domu modlitwy, podczas na 

bożeństw, działy się gorszące sceny. 
U Kurzweg, nie chcąc stracić błądzących 
owieczek, które powinien był wykre- 
Ślić z groma sekciarzy, postanowił roz- 
pustę uprawnić. Wstępem do życia roz- 
pustnego miała być próbą czystości. 

Narzędziem próby dla mężczyzn sta- 
ły się członkinie sekty, które otrzymy- 
wały. od Kurzwega polecenie doświad- 
czania wstrzęmięźliwości męskiej, pod- 
czas próbnej nocy we wspóluem łoży z 
„doświadczańnym!'. 

O ile po nocy takiej kobieta orzekła, 

e dany osobnik przetrzymał najbardziej 
fyrafinowane pokusy cielesne, dane mu 
Ho od Kurzwega bezgrzeszne obcowa= 
e z tą lub inną niewiastą. 
Kobiety poddawane były innym for- 
m oczyszczenia. Do jednych stosowa 
„oczyszczające wymioty, spowodo- 
je silnym masażem brzucha, inne Za- 
zał do siebie na noc sam założyciel 
/, mimo swych 62 lat. 
ozumie się, że Kurzweg wustował 
bietąach młodych. a i niejednokrot- 
ieletnich. Gdy 66-letnia Emilia S. 
gnęła „oczyszczenia*, oświadczył 
zez swą służącę, że sie do niej Od- 
i tyłem. Mimo takiej groźby, zdo- 


zeszyć dwukrotnie, 
złonków sekty, malkontentów, któ 
krzywem okiem patrzyli na te sproś 
ci, przekonywał Kurzwieg wykrętne- 
argumeniami. że z rozmysłem propa- 
te rozpustę, aby ią Obrzydzić. lm cze- 
iej będziecie grzeszyłi — mawiał do 
h owieczekk=-tem większej do grze 
hu nabierzecie abomiinacji*. 
Działając wśród ludzi mało intefi- 
gentnych, nad którymi zórował sprytem 
; wymową, umiał zawsze, posiłkując się 


przeszkody, chociaż próby 


orta wtarenąć do sypialni Kurzwega |. 


się pod każdym względem. Ilustracja 
raidu na Pl, Saskim w Warszawie. 
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Z zawodów pływackien 
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strzelczyn w Warszawie. 


. 


W dniu 10 b. m. odbyły ste w ratach igrzysk sportowych strzeleckich za- 

wody pływackie członkiń Zwiazku Strzeleckiego na przystani Varsovii w 

Warszawie. Ilustracja nasza przedstawia start biegu na 50 m» w którym 
zwyciężyła p. Łasińska z Łucka. 


cytatami z biblji, oczyścić się przed 
wiernymi, 

To też, gdy go aresztowano į osadzo 
no w więzieniu sądowem w Wągrówcu, 
nadciągnęły tłumy członków, „Přingst- 
gemeinschaftu“, nawet ofiaruiąc wysoką 
kaucję za uwolnienie go z więzienia. 

Przed kilkoma dniami Kurzweg_ usi- 
łował popełnić samobójstwo przez powie 


szenie się ną belce w celi 
lecz wczas przeszkodził 
więzienni, 

Już dzisiaj, na podstawie żebranych 
przez organa śledcze materiałów, moż- 
na sądzić, że proces Kurzwega wyświet- 
li tak cuchnące bagno praktyk pseudore- 
Fgimych, że zbledną przy nim orgie roz- 
pustnika Rasputina. 

EFE 


więziennej, 
mu dozorcy 


Troski spółczesnych alchemików. 


Jak wytworzyć djament z węgla? 


Od stu lat z górą pracują chemicy 
niezmordowanie nad tem, by drogą che- 
miczną, wytworzyć z nieszlachetnej ma 
terji szlechetny metal,  Dążenia te po 
części doprowadziły do korzystnych wy 
ników. Dzisiaj chemik potrafi z gliny 
wyrobić cenny szafir w rovmaitych od- 
cieniach, a z kwarcu szlachetne odmia- 
ny tego minerału ametyst i topaz. Wy- 
rób rubinów, o co długo kusiła się che- 
mja, dzięki nowym metodom, jest dzi- 
siaj rzeczą łatwą, Tyko djament, ten 
najszlachetniejszy z wszystkich kamie- 
ni, stawił chemikom nieprzezwyciężone 
sporządze- 
nia go drogą sztuczną. świadczą nader 
pochlebnie o śmiałości i lotności myśli 
chemików. 

Dr. Albert Neuburger w swej świeżo 
wydanej książce p. t. „Cuda wiedzy, fi- 
zyki į chemii” podaje ciekawe szczegóły 
o pracy nad uzyskaniem djamentów dro 
śą sztuczną. 

Przed 150 laty słynny chemik fran- 
cuski Lavoisier, który w latach rewo- 
lucji skończył na szafocie, zrobił odkry- 
cie, że zasadniczym składnikiem dja- 
mentu jest skrystalizowany węglan. Za- 
danie więc chemika, dążącego do wyro- 
bu sztucznego djamentu, streszczało się 
w tem, by odnaleźć sposób przeniesie- 
nia niekrystalicznego węglanu w krzy- 
ształ, 

Trudne to zadanie, dotąd jest nie ro- 
związane. Dawniejszym chemikom bra- 
kło wogóle środków wytworzenia od- 
powiednio wysokiej terhperatury. Zresz 
tą ludzie, którzy pierwsi zabrali się do 
pracy, nie byli mężami nauki, lecz alche 
micy śoniący za szczęściem, 

Pierwszy, który rzeczywiście noważ 
nie zabrał się do pracy naukowe, był 
francuz Henry Moissau. Zdołał on wyt- 
worzyć sztuczne djamenty tak małe, że 
widzialne były tylko pod mikroskopem, 


a koszł sporządzenia tych odłamków 
przekraczał oczywiście znacznie ich 
wartość. 


W nowszych czasach twierdzono, że 
djamenty Moissawa nie były djamenta- 
mi prawdziwemi, głłyż nie wykazał on 
tego analizą, Twierdzenie to nie wyirzy= 
muje jednak krytyki, gdýż Moissau dc- 
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konał licznych prób analitycznych i wła 
śnie jego metodą posłużył się potem che 
mik amerykański Henry Fisher, tak jak 
i La Rosa. / 

Podziwiać jednak należy śmiałość 
Moissau'a, który celem uzyskania szłu- 
cznego djamentu, ogrzewał tygielek w 
piecu elektrycznym niejednokrotnie do 
temperatury 3500 stopni C., Potrzeba na 
to było tak wielkiego prądu, jakiego Pa 
ryż wówczas nie wytwarzał, 

Na jednym z dworców gdzie znajdo- 
wała się o największej mocy elektrow- 
nia zbudowano urządzenia zapobiegają- 
ce uszkodzeniu prądu. Z narażeniem 
własnego życia wlewał Moissau nieje- 
dnokrotnie własną ręką zawartość ty- 
gielka do zimnej wody, lecz doczekał 
się tego zadośćuczynienia, że w końcu 


Muzeum hańby 
ludzkiej. 


Ilustrujące straszną niedo- 
lę jeńców w czasie wiel- 
kiej wojny. 


W Wiedniu powstała myśl urządze» 
nia muzeum, któreby utrwaliło po wszy» 
stkie czasy potworne obrazy nędzy ludz 
kiej, jaką przeżywali jeńcy wojenni w 
różnych krajach, w czasie wojny świato 
wej. i 

Muzeum zawierać będzię fotogratje, 
rysunki, pamiętniki, pisma wydawane 
przez jeńców, pieniądze, które służyły 
do wewnetrznego użytku w obozach, v- 
raz dzieła sztuki i artystycznego prze- 
mysłu. 

Specjalny dział utrwałi warunki hig- 
jeniczne w jakich byli wzięci do niewoli 
żołnierze. 


Będzie to obraz prawdziwej Genenny 
albowiem inicjatorzy muzeum nie mają 
zamiaru ukrywać prawdy i pokażą przy 
szłym pokoleniom w jak opłakanych 
stosunkach, w jakim głodzie, nędzy i u. 
podleniu były mikony ludzi, 


IW salach muzealnych nie zbraknie 
też fotografji tych barbarzyńskich do- 
wódców obozów, którzy z wyrafincwa- 
nem okrucieństwem znęcali się nad bez 
bronnymi jeńcami doprowadzając ich 
do rozpaczy, 
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Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKL 
W najbliższą niedzielę, dn. 23 września o x: 4 


wiecz. znakomiiy artysta, twórca „Reduty, p. 
Juljusz Osterwa wygłosi w sali Miejskiej Galerii 
Sztitki konferencję na temat: „Artystyczne z2- 
dania „Reduty“. Niewątpliwie zarówno 


osoby 
otrzymał prawdziwy djament. prelegenta, jak i nie poruszany w Łodzi fermal 
Po nim niejeden chemik starał się o zainteresuje całą inteligencję naszą. Snrzeunź = 
faan relo h d ntó e biletów rozpoczęta w firmie W. Salwy, lot nė 
uzyskanie. większyc „JAmenLów, :ecz|ki 2 oraz w Miejskiej Galerji Sztuki. Dia posia- 
żadnemu z nich się to nie udało. daczy biletów rocznych wejście ulgowe. 
Be CERE 
Mi" 7 oyp ROWE o ŻE 
5 Cy w. 
Arzysneśrowu fesiońśr. 
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unia 15 września w halach Mirowskich w Warszawie wystawiono na sprzedaż 
jesiciva dł. 3 metr., przyczem licytujący się handlarze ryb podnositi w toku fi- 
cytacji cenę in plus, aby tylko zdobyć dla siebie cenny nabytek, 


Czy decyzja sędziego 
ma być bezapelacyjna? 


Dla uniknięcia szachrajstw i korupcji — 
i bezwzględnie tak! 


Nasze „Unieważnione unieważnienie“ 
umieszczone przed kilku dniami w „Ex- 


pressie“ nie miało ani w przybliżeniu na 
celu wywołania takiego skutku; jaki wy- 
wołało. 

Nie naszym bowiem zamiarem było 
krzywdzenie klubu X, lub popieranie klu 
bu Y, co stara nam się zarzucić jedno 7 
pis: miejseowych; jak również nie za- 
mierzaliśmy bronić sędziów piłkarskich, 
gdyż „wycieczkujący* przeciwko nam 
autor zechce sóbie może przy pormnić, 
żę „Express“ był pierwszem i jedynem 
pismem, które na sędziów patrzało sta- 
le okiem bardzo krytycznem i nie Serg- 
dziło ich skóry: ` 

Natomiast naszym zamiarem „A U- 
świadomienie nieuświadomionych, że na 
nic nie przydadzą się wszelkie protesty, 
sprzeczne z przepisari, obowiązujące- 
mi na boisku. 

Nie naszą. więc winą jest, że tylko 
nieuświadómieni głos zabierają: narzu- 
cając się nam na nauczycieli. — Cieszy 
nas jednak, że jeżeli my ich nie przeko- 
namy, to przękomają się oni sami, a tem 
samm i słuszność pozostanie przy nas. 

Twórcy przepisów gry w piłkę noż- 
ną nakładających bardzo ciężkie obo- 
wiązki na sędziów, rozważyli z pewno- 
cią dokładnie wszystkie okoliczności, to- 
warzyszące zawodóm w piłkę nożną i 
na tej podstawie ujęli je tak surowo. 

Jeżeli więc wyrok sędziego wydany 
na boisku, nić mogący ulec zmianie poza 
mem, ma być, zdaniem krytykującezo 
nas p. S. K. niesprawiediiwym, a przy- 
znanie się sędziego do popetnionych błę- 
dów nczciwością, to przyznajemy się, że 
sprawa nie należy do naszej kompeten- 
cji i w tym kierunku na zmianę obowią- 


zujących przepisów. nie posiadamy, naj- 
mniejszego wpływu. 

Natomiast, jeżeli p 5.K. potrafi my- 
śleć, to z łatwością dojdzi c do wniosku, 
że twórcy przepisów gry w pike nożną 
wiedzieli dobrze, iż wyrok sędziego wy- 
dany na boisku, będzie stokroć sprawie- 
dliwszy, od wyroku wydancgo poza 
niem. 

Wiedzieli oni bowiem, że gdyby tego 
rodzaju protesty, jakich p: S; K. broni 
były dopuszczalne, a w piłce nożnej pā- 
nowały nadal „skandaliczne į rozinyśl- 
ne rozstrzygnięcia”, które autor pod- 
kreśła, to łatwo się domyśleć do czego- 
by doszło, gdyby sędzia miał prawo 
zmieniać swe rozstrzygnięcia!.. Jakie- 
mi to drogami i przy pontocy jakich to 
środków... kluby pokrzywdzone rzeko- 
mo, trafiałyby do jego ti. sędzicgo...prze= 
konań” I czem stałaby się wówczas Hez- 
ciwość. 

Jakie to bowiem ułatwione zadanie 
miałby sędzia, gdyby postępował we- 
dtus. przez p. Ś. K. głoszonych zasad. 
Na boisku sędziowałby, jak mu się po- 
doba, a zwycięstwo po meczu przy- 
znawałby tenw, kto „wyraźniej“ doń 
przemawia. 

Aby do tego nie dopuścić, sądzimy, 
że į nasi przeciwnicy zgodzą się z nami, 
że lepiej jest tak, jak jest. Porównywa- 
nie zaś zmiany wyników w innych ga- 
łęziach sportu z piłką nożną, nie znosi 
tu żadnej krytyki, - 

Kóńczymy wiec, odpowiadając na 
pytanie p. S. K, „Czy decyzia sędzicgo 
ma być bezapełącyjia? — Bezwzęjęd- 
nie tak! W przeciwnym. bowiem razie 
do pilki nożnej zakradłyby się skanda- 
liczne szachrajstwa i korupcia 


Rio gra w niedzielę o misirzosiwo Ligi, 


Najbliższa ię sh przyniesie nam 
szereg sensacji, w postaci meczów pit- 
karskich o mistrzostwo Ligi i tak: 

W Warszawiie Polonja — TKS. pa- 
przedni wynik 3:4 ma korzyść  Polonji, 
w Poznamiu Warta — Turyści poprzed- 
ni wynik 3:0, w Łodzi ŁKS. — Pogoń po 
przedni wynik 0:2, we Lwowie Czarni— 


Legja poprzedni wynik 0:2 w Krakowie 
Jutrzenka — Hasmonea i: :2, zaś najwięk 
szą sensacją będą zawody IFC. — Wisła 
które cdbędą sę w Katowicach poprze 
dni wynik 0:3 dia Wisły, będzie to wai- 
ka dwóch najgroźniejszych rywali, któ- 
nzy od szeregu miesięcy walczą o pierw- 
sze miejsce w mistrzostwie Ligi, 


Wspaniałe zwycięstwo Wisły 
- nad reprez. armji rumuńskiej 6:1 (1:1). 
Piękne zawody footbalowe w Krakowie. 


Z Krakowa donoszą: 

Już dawno nie opuszaczła publicz- 
ność meczu z uczuciem 
zadowolenia, jak to było we wtorek na 
zawodach Wisły z „Fulgerulem”* tj. re- 
prezentacją armii rumuńskiej, Poprze- 
dzomy dobrą forma, zwycięstwem nad 
{Cracow w Rumunii „Fułgerul” ie ze- 
wiódł oczekiwań zebranych sportów 
ców, Jest to drużyna fizycznie doskona- 
łe się prezentująca; o dobrym starcie i 
wielkiej sile przebojowej. Skład, dru 
ny tej przedstawiał się następująco: ha: 
tow, Tzacu, Rech, Berches, Stanciu, Te- 
sler, Tentzer II, Tentzer I, Semler, Czo- 
mag i Bangu. 

Jak widać z powyższego BAM wy 
stąpili w zespole nięzwykiie silnym, a u- 

t w zawodach brały największe sia- 
wy, reprezentatywni, gracze „Rumunjć 
jak Tenzerzy, Barbu i Tesler. 

Wisła natomiast osłabiona była w 
Kmji ataku brakiem Baalcera. 

Mimo tg mecz wtorkowy urządzony 
na prędce stał ma tak wysokim poziomie 
jak żaden z dotychczasowych, rozegra= 
nych w b. r. przez Wisłę. Wszystkie 
linje pracowały bez zarzutu i dały pięk- 
ny pokaz wspanialej gry. Jedynym mo- 
że wyjątkiem był młody rezerwowy 
gracz na lewem skrzydle, 


tak wielkieśo ki do pauzy zdobywają 


Do pauzy lekką przewagę mieli ru- 
muni, którym sprzyjał silny wiatr. Bram 
Reyman I dla 
Wisły i Tanzer I dla Rumunji 

W. drugiej części zawodów pierwsze 
chwile nąteżą do Wisły, która zdobywa 
przez Reymana I drugą bramkę. Mimo 
to Rumuni nie dają za wygraną. Grożlte 
ich ataki zlikwidowane zostają na poju 
kanmem czerwonych, Wreszcie następu- 
ją coraz groźniejsze ataki Wisły, w rezul 
tacie których Rumuni załamiiją się į wó 
wozas padają dalsze bramki _ strzelone 
przez Reymana I (2), Reymana III (1) i 
Skóre. Ostatnie pół godziny to piękny 
koncert gry czerwonych. 

Na wyróżnienie ż drużymy Tumu- 
skiej zasługują wymienieni reprezeniaty 
wmi-grącze rumuńscy i ZAC PORiC= 
onik Stanciu. 

Sędziował dobrze p, Łaba. Fublicz- 
nosci- mimo, powszedniego dnia i zimna 
1.000 osób: 

W druzynie Wisły za wyjątkiem ie- 
wego skrzydła, nie: było -słabych pink- 
tów. Czerwóń” pięknie ztehabiliłowzń 
krakowska piłkę nożna. | 

Owocem wczorajszych zawodów 
jest już zaproszenie Wisły przez „Fulge 
rol” ma wiosnę przyszłego roku do Bu- 
karesziu, 


$ 2, Rozgrywki 


Regulamin 


rozgrywek 


„o puhar „Expressu Wieczornego“ 
Zysk z turnieju podzielony zostanie między ` wszyst- 
kie kluby, biorące w nim udział. 


Niezwykle. szybką j sprężystą dzia- 
łalność w organizowaniu turnicju'o pu- 
Har „Expressu Wieczornego”, wykazu- 
jc Zarząd Głównej Ligi, 

Jak iuż donosiliśmy w dniu wczoraj- 
szym rozgrywki rozpoczynają się w 
sobotę i jednocześnie z powodu późnej 
pory odbywać się będą na boiskach w 
Łodzi, Pabjanicach i Zgierzu. 

Po wyłosowaniu przeciwników i ter- 
minów gier Zarząd Głównej Ligi przy- 


stąpił do opracowania regulaminu, któ- 


ry przedstawia się następująco: 

§ 1, Do rozgrywek o srebrny pular 
„Expressu Wieczornego” stają pierwsze 
drużyny towarzystw: 

A. Ligi Państwowej 
Turystów” 

B. I Ligi ŁLOPN — GMS, Hakoah, 
ŁTSG, PTC (Pabjanice), Siła, Sokół 
(Zgierz) 

C. II Ligi ŁŁOPN=u — Orkan, Pogoń. 

D. Klasa A ŁZOPN=u — WKS, Wi- 
dzew, Union. 


— ŁKS, Klu5 


odbywają się w 
dwóch grupach: 

a) dó l grupy należą towarzystwa, 
wymienione w punktach B C i D. Dru- 
żyny tych towarzystw grają ze sobą po 
wyjosowaniu zawody systemem ołimpij- 
skim t. j.drużyna przegrywająca nie bie- 


rze już udziału w „dalszych rozgrywkach |. 


(odpada). 
Wyeliminowane w ten sposób osta- 
nie dwie drużyny zwycięskie przecho- 
dzą do grupy Il-ej — finałowej, 

b) do II grupy należą dwa towarzy- 
stwa Ligi Państwowej z pkt. A, oraz 
dwa towarzystwa zwycięskie z grupy 
pierwszej. 

Wymienione «cztery towarzystwa 
(drużyny) grają ze sobą po wylosowanii 
zawody systemem mistrzowskim. t, 


— 


Niemiecki sport lekkoatletyczny od- 
niósł w Paryżu w sładjonie  Coiombes 
niezwykły sukoes. Świetny rekordzista 
niemiecki, chluba tamtejszej lekkoatle- 
tyki odmiósł wspaniałe zwycięstwo nad 
niemniej słynnym lekkoatłetą Martinem 
zwyciężając go w biegu na 1000 metrów 
i bijąc nowy rekord światowy (2 min. 
25 i i cztery piąte sek.). 
Natychmiast po biegu na setkę, przy 
stąpili zawodnicy do 1000 metrówki, W 
ostrem tempie prowadził z początku 
francuz Keller, który 400 metrów „obro 
bił w ciagu 53 sekund, Martin znajdował 
się trzeci a dr. Peltzer aż szósty, W dal- 
szym ciągu biegu wyprzedził Kellera ro- 
dak Bontemps. Tuż za nim znajdował 
się Martin, a Peltzer zajmował trzecie 
miejsce. Przy sześciuset metrach na czo 
lo zawodników wymwał się Martin. Tuż 
za nim jak cień posuwał się Peltzer. 8 
mimo deszczu 
aaae 


tysięcy widzów, którzy 


Wyścig kolarski Siły 
odbędzie się w niedzielę 25 b.m 
W dniu 25 września r. b. tirządzą 
Łódz. Stow. Gimm. „Siła”* na szosie Ale- 
ksandrów — Lutomiersk — Łask swoje 
doroczne wyścigi o tytuł mistrza. klu- 


„bowego na rok 1927, 


Odjazd kotefarzy z lokalu klubowego 


Główna 17 o godzinie 6 i pół rano, 


pa 2 spotkania, a zwycięzcą i zdobyw: 
cą- puharu zostaje ta drużyna, która o- 
siągnęła największą ość punkt., licząc 
po 2 punkty za wygrane zawody: j po je- 
dnym putfkcie za nierozstrzygnięty Wy- 
nik. W razie równości punktów rozstrzy 
ga trzecie spotkanie. 

$ 3. Strona organizacyjna jako też ı 
gospodarcza zawodów nalęży do Zarzą- 
du Głównego ŁLOPN-ei. Zarząd Głów: 
ny może powierzyć pełnienie obowiąz- 
ków gospodarza jednemu z towarzystw, 
biorących udział w rozgrywkach. 

$ 4, Czysty zysk osiągnięty z zawo: 
dów przelewa się czasowo do kasy E.L 
O.P.N-u, po potrąceniu z niego 10 proc, 
na rzecz ŁLOPN-ei. 

$ 5. Po zakończeniu rozgrywek cał- 
kowity zysk, osiągnięty z zawodów, 
zostaje podzielony między towarzys- 
twa, biorące udział w omawianych roz- 
grywkach, licząc towarzystwwza każde 
zawody po jednostce, 

586. W rozgrywkach 
przepisy P.L.P.N-u. 

dw 

Jak już swego czasu zażnaczyjiar:» 
najważniejszym punktem w regulaminie 
uchwałonym przez ŁLŁOPN-u, jest kwe- 
stia finansowa turnieju. 

Organizatorzy turnieju mieli ua 
względzie fatalny stan finansowy Klu- 
bów skupionych 'w ŁŁOPN-ie i ŁZOPN 
i dlatego przeprowadził tak doniosłą u- 
chwałę, mającą na celu przyjście z po- 
mocą podupadtym finansowo kltbom. 

W ten sposób drużyna mimo przegra 
nej i odpadnięcia od dalsze; konkurencji, 
będzie zainteresowana nadal rozgryw: 
kami, bo od powodzenia materialnego 
zawodów załeżeć będzie poprawa bytu 


obowiązują 


j.4 finansowego iej towarzystwa, 


Szczegóły zwycięstwa dr. Pelizera. 


Mordercza walka Peltzera z Martinem. — 8 tysięcy 
widzów obecnych na zawodach. 


zebrali się w stadjonie Colombes, Śledzi- 
ło z zapartym oddechem prihsa tej 
sensacyjnej walki, 

Dr. Peltzet zrywa się raz za razem, 
ale Martin pilnuje dobrze przeciwnika, 
i nie daje się wyprzedzić. Przy osiatniej 
setce biegają obaj zawodnicy obok sie- 
bie, jakby tworzyli jednego czołwieka. 
Napięcie wzrasta z minuty na minutę. 
Żaden z przeciwników nie ma zamiaru 
skapitulować i obaj wykazują w dalszym 
ciągu niezwykłą enerśgję. Tylko 40 met- 
rów pozostało do celu! Dr. Peltzer zbie- 
ra resztek sił zdobywa się na nadzwy- 
czajny wysiłek i rzeczywiście udaje mu 
się wyprzedzić przeciwnika o kilka cen 
tymetrów. Zwycięstwo. Peltzera wisi w 
powietrzu i rzeczywiście w rekordewym 
czasie 2:25 i cztery piąte przerywa Peli 
zer pierwszy taśmę, Na trzecim miejscu 
znajdował się amerykański mistrz Con- 
ger, Dalej postępówał Bancon  (Stras- 

g) i Baratom. 

Publiczność zśotowała dr, Peltzera- 
wi niebywałe owacie. 
ETZEOZEZAŃZZE ZE ZYTA WEZZAZ PCE RA CZEDEIZZA 


Wiedeński humor sporiowy. 


CZARNY PUNKT. 
„Czy wiecie co iest czarnym 
tem naszej drużyny? 
„Że ani jednego punktu nie możecie 
zdobyć w mistrzostwie, 


punk= 


ae 


PEB 2 | 


ve” Sr Wa r m — 
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WIECZORNY 


20 NARUTOWICZA 20 


Tylko dziś i jutrol | 
Promieniująca pogodnym humorem, tryskająca soczystym 
dowcipem szampańska komedja filmowa pod tytułem: 


MANEWRY CESARSKIE 


Na tle romansu Areyksiecia ze „zwolenniczką wolnych związków 
miłosnych* oraz przedślubnego wiarołomstwa dziarskiego huzara, 


po raz ostatni! 


obraz © fascynującej sile napięcia i nastroju 


HARRY LIEDTKE 
u.OLGA TSCHECHOWA 


W rolach głównych: === 
Ulubieniec łódzkiej publiczności 


Harry Liedtke 


znakomita artystka, uroczą 


Olga Czechowa | 


oraz autor powyższego scenarjusza świetny feljetonista 


żę BEA CZAS 


ROWE: 


WADZKA 16. 


«śm eer Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 


Dyrekcja kinosteatru „Imperial*przystępując do sezonu zimowego, na otwarcie tegoż, wystawia 


arcydz eło filmowe najwyższej kategorii pod tytułem: 


mewa Monumentalny film ten obsadzony jest przez. najwybitniejszych artystów MEES 
z Greta Neissen, Ernestem Torrence, Noah Beery, R. Haffonem i w. Collierem na czele 


RER 1 TPJRDOYTONZCZNEC PRAC TITZENYCEWENY E 


a LEER YES TETE LECZNICA ID | Miód "| Lekan -teninta Artysta-malarz 
SA O RE Praia koc: p ROMANA e aaia Xi F NOTOWI(I nii, UA Tehat 


t > goroczny, „kuracyj 
idi] prow ny, Najlepszej jakoś 
ci, wysyła za pobra 


niem po cenie kon: 


Cegielniana 29, tel. 44-51 


Piotrkowska 294, tel. 22.89 
Przyjmuję nast. lękarze spec, 


pimi wcz| powrócił. 


` rzy przystanku tramw, pabjanickich) | Absolwentka kon-jn kowskiej 294 |Przyjmuje zapisy na lekcje 
DE Eria De. Sz. M łowist przyjmuje chorych w chorobach wszyst- serwałorjaum kurencyjne! Wraz z|-zgziennie od godz. że Sia Pńziritwa 
Dr, Gersztajn Dr, Mortkowicz kich specjalność od g. 10 rano do G-ej|  wiLipsku [OPA ami: 3 kg |= NIEŻ ć | 
Dr. Gutszładt * Dr. Prybulski po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo-| wznowiła |iizt; 5ks—15%1. - 3 i 
Dr, Imich Dr. H. Rakowski szu, kahn keyi, plwacin ete) roperącje | 10 kl — 28zł Ku 1 r 
Dr, izygson Dr. G. Rozenberg opatrunki, lekcje gry | s -52 zł. Pi 7 p Ç WSZET 
BENIN" | Br. Slemaz o Dornan 3 sote Wn mai | fpTDIANONEJ [paion ek] tadne_ | hoiran i 
aeg oe Dr. A. Sztajnberg M | Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele] 05 WOYKE 2: (Ma Paizo piwan 
Dr. Lewinsonowa Dr, I. Sztajnber | | świetlne. Naświetlania ampa kwarco. | Sienkiewicza M 33, | klewicza BIUR 0 
Lekarze dentyści: , wą, Roentgen Zęby sztucanę, korony | m1. 40, Zastać moż. paz LENA 2 i inne, suknie (rikolinowe i t 
|| Cukier | Krenicka-Cypin złote, platynowe I mosty. na od 1—2 i od antyczne © : + 
Grinsztajn-Harkawi | Szacka, | W niedziele I święta do godz 2 popoł ok x k Ib przyimuje do reperacji. 
S An; ti moe Kea l init d i ę g = p | PETZ PZ a 0nowoczes- + 
a ADRazy Noczu, krwia piwocm i $ d; i ne w dobrym ul. 6-go Sierpnła 76, II! pietro, 
NOP ERY AZTTY POW R z CEET > Felczer-Masażysta RURALISTI A aż: stanie Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
moskiewskiego kon 24 > 
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Zgłoszenia sub „M 
M.* da adm. „Re- 
publiki”, 30 


GRAMOFONY, PŁYTY) Józef Abramowicz |z sole jocak. |  7*iarium 


instrumenty muzyczne ` Narutowicza 5, tel, 27-07. | Pddznany doktad wonowiła lekcje 


z A nie z biurowością i | | 

POLTON""| powrócił. aan wośe H py fortepianowe] 
Y p o ż ciami. w podobnem | Przyjmuje od t0 - 12% p Er ty 
Piotrkowska 47 Doktór Pokój przedsiębiorstwie iod 2—5 RY 3 ARE an 
poszukuje Wschodnia 72, fnita iub na zamian-|poleca się, Sirzyłe-|łaty — jest do 


ceny znaczn ie zniżone. f LEWYOWICJ umeblowany gz żaka iii m. 19 na lokal mniejszy,|nie Pań 70 gr, stery] sprzedania. 


MMNACE 


Zaktąd fryzjerski |8 miesięczny bul. 
damski i męski | dog angielski, rzad / 


ki okaż, czystej 
łonstantynowska 70 | sy piaty w ciemne 


pokoje z kitch- 
nią, łazienką 1 


i i i.jżeni ondulacja 
Pragi w eleganckim donju | Pierwszerzędne re- Fore r ZY 1.50, ZE Z Składowa 26, m 3 


70—24] z suszeniem 1,50 | > 
masaże twarzy 80 gr, Pokoju 
biory męskie,] Wykonanie pierw utieblowanego z-oa 


Tree WAZY 
s | Chor, skórne we-|w centrtm miast ferencje. Oferty tenografji | DINEO: 
PREZEŃW I KASĄ | aeryczne i płczowej przy inteligentnej | sub, „Ł. 100" w wej, parlamen- 
RH | Konstantynowska (2. rodzinie do wynaie | adm „Republiki” 30 | arnej (lektura) wy- 


: . I październi | 8% : Harati ~ A 
bezsprzecznie naj FARB Tel, 55-52 cia od 1 p żę RE | cza listownie, szybiQj damskie, obu- szorzędne. z 
+ : ; ka te b, Adres: 5 (AŻ isk i. > sobnym wejściem z 
nuzin 2) sz BSP 4 Dla pań| ir piętro lewa ofi- pije dwucu pa EA Warszaw Na 2. IU wajdck Trojanowski. | centrum miasla 
a i 2o m . ; nów na m'esz- A LĘK ` . : cie z W 
wszędzie do nabycia Ne Dla niezamożnych cyna) age map kanie, Wysoka 5 Krucza 26. Żądajcie 1 piętro, A Š = : poszukuję, 
ZA ZPA PN TRAY A ceny lecznic PO-BA] żę 1 p. m, 3, prospektów 50 EERE Oferty sub. "la L," 


tame m -= 


-W Łodzi zł. 400 miesięcznie-—Żamiejscowa 5 zi. Ogłoszenia: V CZANE: 8 ar za wiersz alimsttowy (na stronie 10 szpalt), W TEKŚCIE: 
Prenumera qą miesięcznie Zagranicą 7 złotych miesięcznie— g RE a. 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin, pe 


Św Odnoszenie do domów: 40 groszy. | tekście 10 złŁ Zamiejscowe o 50 proc Zazr o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
Redakcja I Administracja, Płotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6—7 ogłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy5 gr Najmn. 50 gr. 
'tefefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rękopisów niezamówio+ Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strany) 100 procent drożej 
Telefoa administrach 22:14 — — — — mych nle zwraca się, = — — 


Za wydawnictwo „Republika” sp. z ogr. odpow, Władysław Polak, „W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowską 49 715, Redaktor odpow, Józeł Borman 


